
cena numeru 12 groszy.
Rok XV.Nr. 287. U.. Środa 17 grudnia 1924 roku,

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed tekstem 

25 groszy, w tekście i nadesłane 
20 groszy, za tekstem 10 groszy. 
Drobne ogłoszenia po 3-8 groszy za 
wyraz. Najmniej 80 groszy. Tłustym 
drukiem pcowójnie. Zagraniczne 100 
proc, drożej.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia' do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. ______

Adres dla listów i depesz: 
.ISKRA*.  Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

Z odnoszeniem miesięcznie: 
zr. 2,50.

W Zagłębin po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i Dąbrową: zł. 2,50.

* 11 ", „ ....... ■■ Dziennik polityczny, społeczny i literacki. —.
== Będzin, UMiidlsji 1. == Babrawa, Mitói® 8, fil. II

Z przesyłką pocztową 
zł. 2,50

Zagranicą i zł.

KaiowlGa, W Ł
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fabryka „SIŁA" w Sosnowca, “,:“TXSZ,;48'4 
sprzedaje po cenach najniższych tamże oraz 
w Skleoie FaDrvczayin w domu Rozwala 821-5*

9 pod filarami od ul. (Krótkiej) Kościelnej obok restauracji
Kopcom rabat Żądajcie wszędzie. Kupcom rabat.

Do pp. Przemysłowców, Kopców
i Rzemieślników!

W dnia 21 grudnia r. b. w ostatnią niedzielę przed 
Bożem Narodzeniem będzie wydany numer gwiazdkowy 
„Iskry" w zwiększonej ilości egzemplarzy. Wobec te»o 
nadarza się znakomita sposobność dla pp. Przemysłów- 
feów, Kunców i Rzemieślników do zareklamowania swych 
warsztatów pracy, wyrobów i towarów.

Ogłoszenia do numeru świątecznego przyjmufe:
i- Admlnistraeia „Iskry• w Sosnowcu, Oesiiśsca 1.
2. Filja 3 Iskry “ w Be dżinie, Małachowskiego 7.
I • » w Dąbrowie Góra., Sobieskiego 8.
Ł » » w Katowicach, Szooena 4.

Niezależnie od tego, na każde żądanie telefoniczne 
osób zainteresowanych w Sosnowcu (telefon Nr. 73) wy- 
ślemy naszego agenta, upoważnionego do przyjmowania 
ogłoszeń oraz inkasowania należności.

Ogłoszenia do numeru świątecznego przyjmuje się 
codziennie od dnia dzisiejszego do dnia 18-go grudnia r. b. 
włącznie.
722-2: Administracja „Iskry".

HIEMIEEKIE ZBROJEillA.
Głównym motywem zaję­

cia przez Francję zagłębia 
Ruhry było niedotrzymanie 
przez Niemcy postanowień, 
tyczących się rozbrojenia.

Wprawdzie niedotrzyma­
nie zobowiązań odszkodo­
wawczych było podane lako 
naiważnieiszy powód wkro­
czenia wojsk francuskich, ale 
me ulega wątpliwości, że 
zadecydowała tu konieczność 
rozciągnięcia kontroli fak­
tycznej nad centrem niemiec­
kiego przemysłu woiennego 
w Essen. Wzmagająca się 
fala reakcji nacjonalistycznej 
kazała się obawiać, że Niem­
cy wyzyskają niezgodę so­
juszników, aby zgotować 
Francji niespodziany Sedan.

Niemieckie stery wojsko­
we oceniły też krok francu­
ski z tego punktu widzenia 
i nie posiadały się ze złości, 
że ich plany przejrzano i u- 
daremrdoflo. Rychło jednak 

Sosnowiec, 17 grudnia, 

spostrzeżono, że udane o- 
burzeme Niemiec i sabotaż 
w zagłębiu może być wyzy­
skany w kraju dla udarem­
nienia dalszej kontroli alian­
tów. Cała prasa niemiecka 
stanęła na usługach władz 
wojskowych i stworzyła atmo­
sferę takiej nienawiści prze­
ciw sprzymierzonym, głów­
nie zaś Francji, źe ostrzeże­
nie rządu niemieckiego pod 
adresem komisji kontrolnej, 
aby się wsirzymała wobec 
podniesionego stanu umy­
słów od dalszego wykony­
wania swych czynności, zda­
wało się być dyktowane rze­
czywistą troską o ich całość 
i życie.

Zmuszona okolicznościami 
komisja kontrolna przestała 
pracować wkrótce po roz­
poczęciu okupacji zagłębia; 
ten brak nadzoru Niemcy wy­
zyskali dla dalszych przygo­
towań wojennych. Wpraw-

skórkowe 
damskie 

i i męskie 
nappa, glace, 

zamkowe, czarne i reniferowe, biaie 
i kolorowe do prania w wodzie.

Kurtki skórzane. 2338 
A. BRO3S, Kraków, Fiorjanska 44. 

Narożnik obok Bramy Floriańskiej.

dzie Anglia patrzyła na nie- 
mieckre zbrojenia przez pal­
ce, idąc za wskazaniami 
chwilowych nakazów anty­
francuskiej polityki, ale i tu 
me brakło głosów, które o- 
strzegaly przed zbytmem 
lekceważeniem francuskich 
podejrzeń. Francja bowiem, 
której przyszły napad nie­
miecki bezoośredmo zagra­
ża, stale obserwowała po­
stęp niemieckich przygoto­
wań drogą rainego wywiadu, 
wobec niemożliwości wyko­
nywania przyznanych jej trak - 
tatem praw kontroli jawnej. 
Ogłaszane wyniki wytykały 
grożące niebezpieczeństwo, 
ale zarówno w same, Fran­
cji, jaK i zagranicą, głównie 
zaś w Anglji, obawy te kła­
dzione byty na karb propa­
gandy antymemieckiej, nie 
zaś rzeczywistych i stwier­
dzonych faktów. Niewiele 
pomogło tu oświadczenie pu­
bliczne byłego angielskiego 
członka komisji kontrolują­
cej, który potwierdził słusz­
ność ostrzeżeń francuskich i 
sam dał wyraz trosce o 
przyszły stosunek uzbro­
jonych Niemiec do sąsiadów. 
Niemcy umiały wmówić w 
świat, że alarmy o ich zbro­
jeniach są agitacyjnym wy­
mysłem i opinja publiczna 
Europy zaczęła im już da­
wać wiarę.

Po ugodzie londyńskiej 
Niemcy musiały się zgodzić 
znowu na wypełnienie przy­
krego dla nich warunku po­
nownego dopuszczenia ko­
misji kontrolnej na obszar 
Rzeszy. Uzyskały przytem 
zapewnienie, że w razie po­
myślnego wyniku kontroli, 
czynność ta zostanie prze­
kazana lidze narodów. Ko­
misja kontrolna po kilkumie­
sięcznej żmudnej pracy u- 
kończyła obecnie swe prace 
i pierwsze nieoficjalne jesz­
cze jej sprawozdanie udo 
wodmło słuszność najgor­
szych obaw Francji. Wszyst­
kie wojenne fabryki broni i 
amunicji, które w myśl tra­

ktatu wersalskiego powinny 
zniszczyć maszyny, służące 
do wyrobu przedmiotów u- 
zbroienia, pracują bez wy­
tchnienia.. Wielki sztab ge­
neralny został wprawdzie 
oficjalnie rozwiązany, ale w 
rzeczywistości pracuje nadal 
nad przygotowaniem Nie- 
midc do nowej wojny. Ma­
gazyny pełne są ekwipunku 
workowego, a obokreichs- 
wehry, której stan znacznie 
przekracza przewidziany trak­
tatem etat stutysięcy ludzi, 
istnieje stutysięczna masa 
zorganizowanej na sposób 
workowy policji. Zarówno 
reichswehra, jak i policja— 
tó wyszkolone i odpowiednio 
przygotowane kadry, stano­
wiące ramy nowe| armii od­
wetowe]. Ten fakt, pó,dworny1 
dotychczas w formie przy­
puszczeń, stwierdziła niezbi­
cie komisja kontrolna. Prze­Krzyż zwycięża...

Któż z nas nie słyszał o 
Rzymie? Zi dawnych czasów 
kwitło w tem mieście w całej 
pełni i okrucieństwie pogań­
stwo. Krwawi cezarowie z pa­
górków rzymskich dyktowali 
swoją wolę podbitym ludom.

Dziś „wieczne miasto® — 
Rzym jest rezydencją papieży, 
siedzibą zarządu całego ko­
ścioła katolickiego, środowi­
skiem chrześcjaństwa.

Historja Rzymu, jako miasta 
chrześcijańskiego, rozpoczyna 
się od zwycięstwa Konstanty­
na Wielkiego nad Maksencju- 
szem przy moście Milwijskim 
w roku 313. Od tego też cza­
su zajaśniał i zabłyszczał pu­
blicznie w Rzymie krzyż, któ­
ry przedtem ' ukrywano w 
ciemnych katakombach pod­
ziemnych.

Na znak zwycięstwa chrze­
ścijaństwa nad pogaństwem u- 
mieszczono w wieku XVI na 
wieży Kapitolu w Rzymie wy­
soki krzyż, który dominował 
nad miastem. Krzyż ten stał 
na senatorskim pałacu aż do 
roku 1882..

Przyszła rewolucja... Maso- 
nerja i inne związki bezbożne, 
dorwawszy się do rządów, u- 
sunęły krzyż z wieży, a za­
stąpiły go pogańską 'statuą z 
wojenną lancą w ręku. Trwało 
tak do naszych czasów, jakby 
na urągowisko katolickiemu 
Rzymowi. Dopiero dnia 4-go 
listopada r. b, w rocznicę ob« 
chodu zwycięstwa włochów we 
wszechświatowej wojnie, od- 

konała się ona, źe Niemcy 
nietylko dyszą chęcią rewan­
żu, ale wszystkiemi siłami 
pracują bez przerwy nad je­
go przygotowaniem.

Wobec'tego wyniku kon­
troli nie można się dziwić, 
że liga narodów, która na 
posiedzeniu w Rzymie przy­
jęta na siebie obowiązek do­
konywania dalszej kontroli 
wojskowej w Niemczech, wy­
znaczyła na przewodniczące­
go ze swego ramienia fran­
cuskiego generała Walsha. 
który był przewodniczącym 
dotychczsowej komisji mię- 
dzyso uszniczej w Berlinie. 
Uznano, tem samem oficjal­
nie prawo Francji do pilno­
wania swego niebezpięczne- 
go sąsiada, chociażby dro- 
gąprzez ligę narodów. Tyl­
ko nieustanna czujność mo­
że uchronić Europę od strasz­
nej niespodzianki.

Będzin, 17 grudnia.

był się uroczysty akt zawie­
szenia ponownie krzyża na 
Kapitolu w Rzymie. I znów 
zabłysnął świetlany znak Chry­
stusa nad „wiecznem miastem". 
I znów pojawił się krzyż na 
ścianach szkół. I znów w uro­
czystościach narodowych i woj­
skowych, zamiast godeł ma­
sońskich, pokazał się krzyż.

Dziwne są zaiste wyroki i 
drogi Boga!.,. Ile to już razy 
podejmowano walkę z krzy­
żem i zawsze krzyż zwycięża,

I u nas nie brak masonów, 
bezbożników, których drażni 
widok krzyża w szkołach i w 
innych publicznych instytu 
cjach. Chcieliby oni, dla do­
godzenia żydostwu, usunąć 
krzyż zewsząd. Zapominają 
snąć o tem, że krzyż można 
oplwać, można podeptać, ale 
zniszczyć i usunąć z widowni 
świata i życia nie zdoła żadna 
siła ludzka. Taka już jest moc 
krzyża.

Stat crux, dum volvitur orbis. 
Ks. A. Zimniak.

Wieści ważne.
(Z pism 1 depesz wczorajszych).
— Ojciec święty przyjął ns 

audjencji generalnego komisa­
rza Rzplitej polskiej w Gdań­
sku, Strass burgera, któremu 
towarzyszyli członkowie dele­
gacji polskiej: Hilnon, Zalew- 
ski i Lalicki. Papież udzieli! 
błogosławieństwa Polsce, pre^ 

Wojc^Bhowskiemfj,
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oraz jeneralnemu komisarzowi
Stras s burgerowi. Wieczorem państwa, 
jeneralny komisarz wyjechał 
do Warszawy.

— Donoszą, że ruch po­
wstańczy w Albanji a z y b k o 
wzrasta, zwłaszcza wśród ka­
tolickich szczepów muriditów 
i maliserów. Rząd w Tirenie 
ogłosił stan oblężenia. Front 
powstańczy rozciąga się do 
Malessji na północy do Dibri 
na południe.

— Według uzupełniających 
wiadomości, które nadeszły z 
Albanji, trybunał w Tiranie, 
wydał onegdaj zaocznie cztery 
wyroki śmierci, a mianowicie 
przeciwko trzem b. premje- 
romalbańskim: Bej Zegu, Elja- 
szowi Vriony i Cercetowi 
Verlazy, oraz przeciwko b. 
ministrowi Morfitowi Libnow. 
B. minister Aranitas został 
skazany na 10 lat więzienia. 
Majątek wszystkich skazanych 

został skonfiskowany na rzecz

— Mac Donald zamierza u- 
stąpić z kierownictwa partji 
robotniczej. Jako jego następ­
ców wymieniają Hendersona, 
oraz b. ministra zdrowia Hea- 
tley’a.

— Kanclerz Marx wręczył 
prezydentów republiki, Eber­
towi, dymisję gabinetu, którą 
prezydent przyjął,powierzając 
jednocześnie ministrom zała­
twianie spraw bieżących.

— Potwierdza się wiado­
mość, iż w ostatnich dniach 
między rządem hiszpańskim a 
ambisadą francuską w Madry­
cie nastąpiła wymiana poglą­
dów na sprawę ewakuacji 
hiszpańskiego Marokka. W 
rozmowach tych chodziło o 
wyjaśnienie stanowisk obu 
rządów wobec nowej sytuacji, 
jaka wytworzyła się w Marok- 
ku.

PosełGr nbautn oskarżał re­
daktorów wymienionych pism 
o zniesławienie w druku, wsku­
tek notatki, która ukazała się 
w tych pismach, źe na zjeź- 
dzie Żydowskim w Londynie 
wygłosił antypolską mowę.

Sąd po rozpatrzeniu spra­

Nie sprzedawać mieszkań.
Sąd do spraw lichwiarskich 

skazał dwóch właścicieli do­
mów za sprzedaż lokali w 
swych nieruchomościach; Cha- 
ima Pasamonika, właściciela 
domu przy ul. Czerniakow­
skiej Nr. 70 sąd skazał na 4 
miesiące bezwzględnego wię 
zienia, 2,000 zł. grzywny i 2.’0 
złotych opłat sądowych, zaś 
Marję Balcerak, właść. domu 
przy ul. Czerniakowskiej Nr. 2 

wy orzekł, że oskarżeni mieli 
dostateczne powody do mnie­
mania, iż podana wiadomość 
jest prawdziwą i redaktorów 
uniewinnił.

Poseł Grfinbaum ma zapła­
cić koszty sądowe.

Warszawa, 16 grudnia, 

również na cztery miesiące 
bezwzględnego więzienia i 16 
złotych opłat sądowych. Sąd 
nakazał natychmiastowy areszt 
skazanej. Nadto obij skazani 
właściciele domów winni dwu­
krotnie ogłosić treść wyroków 
na pierwszej stronie trzech 
pism stołecznych oraz wywie­
sić sentencje sądowe na bra­
mach swych domów na prze­
ciąg dni 14.

p0 pewnym czasie przejeżdżał 
próżny parowóz od strony Kra­
kowa ku Krzeszowicom. Pokale- 
czony emeryt Hug zdołał krzy. 
kiem zaalarmować maszynistę, 
który parowóz zatrzymał i przy 
pomocy palacza zabrał Huga do 
parowozu

W czasie dalszej jazdy maszy- 
nlsta znalazł na drodze Dobrzafi. 
skiego, drugą ofiarę bestialskiego 
napadu.

Obu podróżnych po opatrunku 
w Krzeszowicach, przewieziono 
do szpitala w Krakowie.

Zarządzona obława przez akson- 
zyturę urzędu śledczego w Kra­
kowie, przyczyniła się do ujęcia 
jednego (niższego wzrostem) ban­
dyty, 23-letniego Wojciecha Bro- 
ga z Zabierzowa pod Bochnią. 
Znaleziono przy nim walizkę 
z rzeczami Dobrzańskiego. Drugi 
bandyta, brat aresztowanego, zdo­
łał umknąć, lecz zarządzono za 
nim pościg.

Nieoczekiwany zwrot.
Czyżby znowu przesilenie rządowe?

Warszawa, 16 grudnia.

(Przez telefon)

Dz’< niespodziewanie w sejmie 
nie doszło omal do przesilenia 
rządowego.

Komisja skarbowa zebrała się 
dla dyskusji nad prowizorjum 
budżetowem na pierwszy kwartał 
przyszłego roku.

Klub zw. 1. nar. zgłosił po­
prawkę, aby przyznać rządowi 
prowizorjum tylko na jeden mie­
siąc styczeń.

Wniosek został uchwalony. Na 
posiedzeniu obecny był z ramie­
nia rządu tylko p. Żaczek, po­
nieważ rząd nie spodziewał się 
żadnej poważnej dyskusji.

P. Żaczek po porozumieniu się 
telefonicznem z premierem Grab­
skim oświadczył, że rząd uważa 
tę uchwałę za czysto formalną 
i na razie nie wyciągnie z niej 
żadnej konsekwencji.

P. Grfinbaum skarży...
Warszawa, 16 grudnia.

(Przez telefon).

Dziś w sądzie okręgowym ciwko redaktorom „Rzeczypo 
w Warszawie toczył się pro- spolitej", .Gazety Warszaw- 
ces posła Grfinbauma prze- sklej" i .Rozwoju®.

Premjer Grabski przybył na­
tychmiast do seimu i domagał 
się reasumpcji uchwały i przy­
znania rządowi prowizorjum choć 
na dwa miesiące.

O ileby taka uchwała nie zo­
stała powzięta rząd postawi na 
plenum sejmu kwestję zaufania.

Posiedzenie komisji skarbowej 
zostaio odroczone do jutra. Pro­
wizorjum budżetowe zdjęto z po­
rządku dziennego dzisiejszego 
posiedzenia sejmu, a jutro komi­
sja skarbowa zbierze się dla roz­
strzygnięcia czy zreasumować 
dzisiejszą uchwalę, czy też przy 
niej zostać.

Sytuacja jest bardzo poważna 
i jutro może przesilenie rządowe 
przybrać konkretne formy.

Szczegóły w sprawie bestialskiego napadu 
bandyckiego.

Sosnowiec, 17 grudnia.

Kronika.
w sprawie zuchwałego napa­

du rabunkowego, dokonanego 
w pociągu nr. 435 między Ru­
dawą' a Krzeszowicami na reemi­
granta Stefana Dobrzańskiego i 
Terenjusza Huga, emerytowanego 
podurzędnika kolejowego, otrzy­
maliśmy następujące szczegóły. 
Okazuje się, że bandyci wsiedli 
do pociągu w Mysłowicach. Gdy 
w Trzebini z tego wagonu wy­
siadło kilku Pasażerów i pozo­
stali tylko Hug i Dobrzański, 
wyższy z bandytów w^tai i nagle 
rzucił się na Dobrzańskiego, za-

Czyszczona ; 
Perła mocna • 
Starka 2-m: 
Starucha : 
Zytniówka • 

czął go dusić, poczem wystrzelił 
z rewolweru, raniąc reemigranta 
w łokieć i klatkę piersiową Na­
stępnie zbój wyrwał swej of erze 
z bocznej kieszeni marynarki 
portfel, zabierający 14 sztuk cze­
ków po 10 dolarów amerykań­
skich. W czasie dalszej wałki 
bandyta zadał kilka ciosów rą­
czką rewolweru w głowę reemi­
grantowi, poczem przez otwarte 
uprzednio okno wyrzucił go z wa­
gonu podczas jazdy.

W międzyczasie drugi opry- 
szek rzucił się na emeryta Huga, 
zranił go jakimś narzędziem w 
głowę, powalił na podłogę wa­
gonu kopał obcasami, a nie 
mogąc swej ofiary wyrzucić przez 
otwarte drzwi, wezwał pomocy 
drugiego bandyty, który zdołał 
jut uporać się z reemigrantem. 
Pó dotkliwem pobiciu i Doranie- 
ńiu, bandyci wyrzucili Huga na 
tor przez otwarte drzwi również 
w czasie biegu oociągu. Ponie­
waż był to ostatni wagon, przeto 
ofiary napadu nie poniosły śmier­
ci pod kolami wagonów. Prze­
biegu napadu nikt ze służby ko­
lejowej nie zaobserwował, gdyż 
niebezpiecznie było wogóle kon­
trolować podczas biegu pociągu 
wagon systemu pruskiego.

Środa

17
Dziś f S. dz. Łazarza. 

Jutro Gracjana b.

Wsch. słońca 7.22

Zach. , 3.29

Pogoda na dziś. Zachmu­
rzenie dość znaczne, miejsca­
mi*  mgła, na wschodzie lekki 
mróz, wiatry lokalne.

Pzyczyna katastrof Jak do­
wiadujemy się ze ster kolejo­
wych, komisje, które badały 
przyczynę ostatnich katastrof 
pod Dąbrową, przyszły do 
przekonania, iż materjał uży­
ty do budowy bocznic był zu­
pełnie dobry, jak również 
wszystkie roboty, wykonane 
zost.ły przepisowo, natomiast 
stwierdzono, iż parowóz po­
siadał za małe obrzeża i naj­
prawdopodobniej dzięki temu 
miał już 13 wypadków na róż­
nych stacjach.

Z przytoczonych względów 
nie może ponosić odpowie­
dzialności za wypadek miejsco­
wy wydział drogowy, a tem 
mniej starszy robotnik, który, 
znając dokładnie powierzane 
mu czynności, jest tylko 
wykonawcą otrzymanych zle­
ceń.

SKAZANIEC.
ROMANS.

23 _

Z tem wybiegł za drzwi, wi­
docznie chcąc uniknąć zapyta­
nia, na które nie miał ochoty 
odpowiadać.

Wardlaw spojrzał za ucho­
dzącym zrazu osłupiały, po 
chwili jednak porwał się na­
gle i schwycił się za głowę. 
Zatoczył sję na kszesło i u- 
siadł blady i drżący, a pot zi­
mny wystąpił mu na czoło. 
Poczem, ochłonąwszy nieco, 
powtórzył kilkakroć z cicha:

—- Podwoić kwotę ubezpie­
czającą „Shannona", podwoić!

Przerażenie takie staje się 
niejednokrotn e udziałem lu 
dzi, którzy nie chodzą prostą 
drogą. W innym nieraz sensie 
wyrzeczone słowo, przypiera 
w sumieniu ich niespokojnem 
zupełnie jakieś inne, potwor­
ne znaczenie.

Ażeby ubiezpieczyć wartość 
„Prozerpiny" musiało przystą­
pić do spółki kilka towarzystw 
asekuracyjnych, nareszcie je­
dnak Udało się ubezpieczyć 
ładunek.Dokonawszy tego, udał się Wardlaw do pana Conndell i wziął znaczne kwoty a konto 

ubezpieczonego ładunku, aże­
by pieniędzmi temi pokryć 
wek«?le, któremi zapłacił złoto 
w Australjl. Załatwiwszy to, 
odetchnął swobodniej nadzie­
ją spokoju na kilka mieś ęcy 
i licząc na pewno na podstęp, 
którego użył. Cóż to jednak 
dwa miesiące! zbiegły one ani 
się obejrzał. Chodził więc tym­
czasem codzień prawie do 
przedsiębiorstwa żeglugi Lloyd 
dowiadując się, ażali jaki pa­
rowiec albo lżejszy źeglowiec 
nie przyniósł wieści o jego 
okrętach.

Niepokoiły go także nie­
ustannie owe tajemnicze dlań 
słowa pana Condell, a niepo­
koiły go pomimo, źe sam Con- 
dell przystąpił do spółki w u- 
bezpieczeniu „Prozerpiny" z 
kwotą ośmset funtów. Niepo­
kój Artura Wardlaw wzrósł 
do tego stopnia, źe wyprawił 
jakiegoś przyjaciela do repre­
zentanta towarzystwa, by wy­
badał go poufnie, co rozumiał, 
zalecając ubiezpieczyć „Shan­
nona" na kwotę podwójną?

Pokazało się, źe to rzecz 
najnaturalniejsza w świecie. 
Pań Condell dowiedział się 
był, żó okręt tShanoon“ nie 
w najlepszym znajdował się 
stanie, dla tego radził, ażeby 
Artur ubiezpieczył ładunek je­
go o ile można jak najdrożej.

To samo spowodowało repre­
zentanta, iż nie chciał ubez­
pieczyć „Shannona", a podjął 
się przystąpić z pewną kwo- 
udziałową do ubezpieczenia 
„Prozerpiny".

Co do losu dwóch tych o- 
krętów wiedzą czytelnicy o 
szczegółach, których Artur 
Wardlaw nie przeczuwał na­
wet, a mianowicie, że „Sh-n- 
non" wypłynął później z Sid­
ney i że miss Helena Rnllęt- 
son znajdowała się nie na po­
kładzie „Shannona", ale „'Pro­
zerpiny.*

Do powyższych szczegółów 
dodamy więcej i opowiemy tu 
rzeczy, które mogą wydać się 
dz.iwnemi, a są mimo to t ra- 
Wdą. Kiedy trwogą przejęty 
młody spekulant zwraca oczy 
ku wybrzeżom morskim i usi­
łuje wyczytać przyszłość, prze­
nosimy czytelnika w mgnieniu 
oka na fale oceanu Spokojne­
go i wchodzimy na pokład 
„Prozerpiny", która szybuje 
po słonej wodzie ku ojczyźnie.

Gdy ouręt rzeczony wypły­
nął z przystani sidneyskiej, 
sprzyjał mu zrazu wiatr po­
myślny, który wszelako zmie­
nił się nieco później, tak, źe 
sutek posuwał się nie bez 
przeszkód i wolniej już jak 

zrazu. Silniejsze prądy i fale 
rzucały nim częściej, co wy- 
wywarło zgubne skutki na u- 
sposobieme miss Heleny Rol- 
letion. Od pewnego czasu po­
bladła widocznie i spadła na­
wet z ciała.

Młody duchowny, pan Ha. 
zel, spoglądał na Helenę czę­
sto, ale pełen uszanowania dla 
niej; spojrzenia te nie uszły 
baczności przen'kliwej istoty, 
którą jest każda kobieta. Spo­
strzegła ona, że pełne wyrazu 
jego, ciemne oczy, zwracają 
się często ku niej, w chwili 
jednak, gdy Helena zauważy­
ła to, on odwracał się spie­
sznie. Widocznie więc, zajęty 
był nią mocno, a nie chciał 
się tylko narzucać, stawać na­
trętnym Był zresztą nadzwy­
czajnie usłużnym. Gdy Hele­
na wychodziła na pokład, wy­
nosił dla niej poduszkę i wła­
sne swoje dywany pod nogi 
i do okrycia, i wiele innrch 
świadczył przysług, niezbę 
dnych na pokładź e okrętu; 
wszystko to jednak odbywało 
się w milczeniu. Jeżeli wszak­
że zdarzyło się, źe dziękowa­
ła mu ża to skinieniem głowy, 
to młody człowiea nie posia­
dał się z radości rumienił się, 
oczy jego ożywiały się zapa­
łem.Zaręczone młode panienki 

są zwykle więcej towarzyskie, 
me tak sztywne w obejść u 
z drugą połową rodzaju ludz- 
k źgo, a na pokładzie zresztą 
okrętu, topnieją łatwiej lody 
etykiety. Nic dziwnego zatem, 
że w kilka dni weszła Hele­
na Rolletson sama na spotka­
nie z panem Hazel i odtąd 
żaw ązała się znajomość, zra­
zu zagajona zaledwie półsłów­
kami, później pogadanką co­
raz częstszą.

Z początku była to tylko 
wymiana myśli, uczta dla du 
szy, bo pan Hazel okazał się 
człowiekiem istotn<e wykształ­
conym, o rozległej wiedzy, 
całkiem więc naturalnie, że 
mógł mówić i miał o czem.

Pod pewnym względem je­
dnak zawiodła się Helena mo­
cno, spodziewała się bowiem, 
że znajdzie w panu Hazel ró­
wnież wymownego kaznodzie­
ję i w sprawach duchownych, 
religijnych. Okazało się, te 
pan Hazel obznaimiony był i 
z teologją, co było zresztą za­
wodem jego, ale mimo to du­
chownym—czy wydał się, czy 
był w istocie — bez nama 
szczenią.

(C. d ’
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Choroby zakaźne w powie­
cie. W tvąodn5u oa 30 listopada 
ao 6 grudnia r. b. zachorowało 
w pow. będzińskim na tyfus 
orzuszny 2 osoby, na płomię 5, 
na blomcę 1, na różę 2, na gru- 
ź,icę 7, a zmarło 3 W tymże 
czasie odkażono mieszkań 10.

Dlaczego cena bułek w War­
szawie obniżona zostało z 5 gr. 
na 4 grosze, a u nas ceny wciąż 
te same, choć cena mąki spadła?

Amerykański pośpiech. List, 
wysłany z Kielc dn. 3 bm. przy­
był do Sosnowca dn. 5 b. m., 
stąd zaś do Czeladzi wędrował 
aż 6 dni, gdyż adresat otrzymał 
go dn. 11 b. m.

Święta w szkołach. Na za­
sadzie leleiumcznego porożu 
mienia się z kuratorjum, je­
steśmy upoważnieni do ogło­
szeni, iż ferje świąteczne w 
szkołach rozpoczynają się w 
dnia 19 b. m., t.j. w sobotę po 
ostatniej lekcji, kończą się 
zi-ś w sobotę, 3 stycznia i w 
tym dniu już rozpocznie się 
w szkołach nauka od godz. 
8 ej rano.

Posiedzenie rady miejskiej. 
Wobec tego, ze 140 posie­
dzenie rady miejskiej, zwoła­
ne na dzień 15 grudnia r. b. 
nie doszło do skutKu z po­
wodu przybycia niedostatecz­
nej ilości członków, następne 
posiedzenie, prawomocne bez 
względu na ilość obecnych, 
odbędzie się w czwartek dnia 
18 grudnia r. b. o godz. 7-ej 
wieczorem.

Na porządku obrad uchwa­
lenie budżetu na rok 1925.

Posiedzenie rady miejskiej. 
Jutro, o g. 7 wiecz. odoędzie 
się posiedzenie rady miejskiej 
w Dąbrowie, na którem, byc 
może, uda się wreszcie zała­
twić preliminarz budżetowy 
na rok przyszły.

Nieustające posiedzenie ra­
dy. Jedno z pism, niby miej­
scowych, uwzięło się na radę 
miejską w Będzinie i stale", 
co tydzień, ogłasza o mają- 
cem się odbyć posiedzeniu 
tej te.

Tymczasem, bodaj już od 
dwuch miesięcy nie było tam 
posiedzenia, jak również nie­
wiadomy jest termin przyszłe­
go, gdyż, jak pisaliśmy przed 
paru dniami, komisja budże­
towa nie może się zebrać i 
rozpatrzeć preliminarza budże­
towego.

Premjówka dolarowa. Pre- 
mjum w sumie 40.OUU dolarów, 
które podczas losowania w d. 1 
października 1924 r. przypa- 
dło niesprzedanej obligacji 
serji I premiowej pożyczki 
dolarowej, wylosowane będzie 
ponownie w d. 1 stycznia 1925 r.

Inwetarze i bilanse w zło 
tych. Zoliża się ostatni ter­
min obowiązkowego ułożenia 
inwentarza majątkowego wszy­
stkich przedsiębiorstw i spo­
rządzenia bilansów otwarcia w 
złotych. W wielu wypadkach 
rozporządzenia rządu przewi­
dują obowiązkowe przeszaco­
wanie majątku przedsiębiorstw 
przez wojewódzkie komisje 
szacunkowe. Dla oceny mająt­
ków w grmicach wojewódz­
twa warszawskiego, lecz za 
obrębem Warszawy, dla któ­
rej ma bvć utworzona oddziel­
na komisja, wojewoda war­
szawski mianował członków 
komisji sza- unkowej. Działal­
ność komisji już się rozpo 
czeta i zainteresowani mogą 
się zwracać bezpośrednio do 
niej w sprawach urzędowego 
przeszacowania ich majątku. 
Biuro komisji mieści się tym­
czasowo w centralnym związ­
ku polskiego przemysłu, gór­
nictwa, handlu i finansów przy 
ul. Chmielnej Nr. 2, telefon 
27967. Przewodniczący komisji 
Aub jego zastępca w dni po­

wszednie będzie przyjmował 
Interesantów od godz 5 do 6‘ 
po południu, udzielając im in­
formacji w sprawach urzędo­
wego przeszacowania.

Stan zasiewów. Główny u- 
rząd statystyczny podaję do 
wiadomości, te na mocy o- 
trzymanych sprawozdań kore­
spondentów rolnych listopad 
pod względem temperatury i 
warunków atmosferycznych 
mało się różnił od październi­
ka, który’ sprzyjał wegetacji o- 
zimin. W początku listopada 
mrozów nie było, po 10 na­
stąpiło pewne obniżenie tem­
peratury, jednakże średnie 
temperatury dnia nigdzie nie 
przekraczały 5 stop. Średnia 
temperatura dla całego mie­
siąca, wahając, się wykazywała 
odchylenie od przeciętnej do 
1 i pół stop, poniżej i powy­
żej normalnych, w listopadzie 
dosięgały zaledwie 30 — 50 
proc, normalnych. W woj.po­
łudniowych, które w poprze­
dnich miesiącach ucierpiały 
od posuchy, sytuacja się po­
lepszyła i opady osiągnęły 
stan prawie normalny. Sta­
łych śniegów nigdzie prawie 
nie było.

Stan zasiewów naogół jado­
wa Imający i mało się różDi 
od poprzedniego mieląca. W 
stopniach kwalifikacyjnych dla 
całej Polski przedstawia się 
jak następuje: pszenica ozima 
3,3, żyto ozime 3,5, jęczmień 
ozimy 3,5, koniczyna nowa 3,5, 
rzepak ozimy 3,7, (5 — ozna­
cza stan wyborowy, 4 — do­
bry, 3 — średni, 2 — mierny, 
1 — zły).

Budowa piekarni mecha­
nicznych Dn. 19 grudnia od­
będzie się konferencja mię­
dzyministerialna, mająca na 
celu uzgodnienie stanowiska 
w sprawie pomocy finanso­
wej rządu w akcji budowy 
piekarni mechanicznych przez 
spółdzielnie i samorządy miej­
skie. Sprawa powyższa posia­
da doniosłe znaczenie dla dal­
szego kształtowania się cen 
chleba w miastach polskich 
oraz nie pozostanie bez wpły­
wu na podwyższenie gatunku 
spożywanego przez ludność 
chleba.

Zamiast życzeń świątecz­
nych i noworocznych. Sura- 
niem komitetu koionji waka­
cyjnych dla niezamożnych ucz­
niów państwowego gimnazjum 
w Dąbrowie wydane zostały 
wytworne karty pocztowe w 
cenie 50 gr., 1 zł. i 3 zł.

Karty te, na których uwi­
doczniony jest cel i cena kupna 
stanowią doskonały sposób 
przysłużenia się dobrej spra­
wie, a mianowicie umożliwie­
nia niezamożnym uczniom 
przebycia kilku tygodniu w 
czasie przyszłych wakacji na 
Swieżem powietrzu.

Nadarza się do tego obecnie 
nadchodząca pora przesyłania 
życzeń świątecznych i nowo 
rocznych. Karty te powinny 
znaleźć zastosowanie, stano­
wią bowiem jednocześnie po­
kwitowanie z opłaconej na tak 
szlachetny cel ofiary i praw­
dziwą przyjemność sprawią 
osobie, do której przesłane 
zostaną.

Pocztówki są do nabycia we 
wszystkich księgarniach chrzę­
ść] ańskich w Dąbrowie.

Urzędowanie z przerwami. 
W mektorycn urzędach pań­
stwowych, posiadających nie­
co więcej samodzielności, lecz 
słabo kontrolowanych przez 
władze zwierzchnie, przyjął 
się zwyczaj, iż ki- równicy a 
nawet poszczególni pracowni­
cy urządzają sobie dowolne 
przerwy, zwłaszcza w porze 
obiadowej.

Są to rzeczy, niedopuszczal­
ne i sądzimy iź ostrzeżenie to 
wystarczy, w przeciwnym bo­

wiem razie bylibyśmy zmu­
szeni wymieniać tego rodzaju 
biura lub urzędy.

Handel przedświąteczny. 
Z racji nadchodzących świąt, 
władze zezwoliły na przedłu­
żenie godzin handlu, tri ano wi 
cie, od dnia 16 do 23 b. m. 
sklepy mogą być otwarte do 
godz. 9 wieczorem, w niedzie- 
zaś, d. 21 b. m. handel może 
trwać od godz. 1 do g. 6-ej 
po poł.

P. poseł daje przykład. 
Onegdaj w pociągu, odchodzą­
cym z Sosnowca o godz. 5.33 
wiecz. wagon drugiej klasy był 
zakupiony przez trupę teatru p. 
Czarneckiego.

Pomimo naołsów na drzwiach 
wagonu, iż mieisca są zarezer­
wowane, do przedziału, mimo 
protestów aktorów, wszedł jeden 
z postów socjalistycznych.

Nie pomogła interwencja kon­
duktora, jak również posterunko­
wego, p. poseł, ufny w swą nie­
tykalność, pojechał bez dalszych 
przeszkód.

Dziwić się trzeba małemu wy­
robieniu policji, jeżeli bowiem 
żada się od zwykłego śmiertel­
nika przestrzegania i wykonywa­
nia jej poleceń to tem bardziej 
winien zastosować się do tego 
poseł, to też policjant, który nie 
potrafi należycie wywiązać się 
z włożonych nań obow ązków, 
powinien jeszcze pójść na prze- 
szKolenie.

Przecież znaną jest rzeczą iż 
posłowie i prowodyrzy socjali­
styczni. gdzie tvlko mogą starają 
się pokazać, iż władze „burrua- 
zyjne“ należy lekceważyć i szy­
kanować.

Prośba do członków p. p. 
Już ukazały się w sprzedaży 
choinki, które, jak zwykle, Do­
chodzą w większości z kradzieży. 
Zwracamy się więc, wzorem lat 
poprzednich, do przedstawicieli 
policti państwowej, by od sprze­
dawców choinek żądali wylegi­
tymowania się z posiadania choi­
nek. Lasy rządowe w okolicach 
Zagłębia trzebione są w soosób 
barbarzyński, jeśli więc me bę­
dziemy zapobiegali temu, to za 
lat kilkanaście okolice Zagłębia 
zamienią się w pustynię.

Perpeiuum mobile. Wycho­
dzące w Radomiu „Słowo*  piszę: 
„Lepiej późno, niż wcale już 
przeszło rok temu ludność po­
wiatu miechowskiego zwróciła 
się do rządu z prośbą o przyłą­
czenie z powrotem tego powiatu 
do właściwości sądu osręgowego 
w Kielcach.

Dopiero teraz kwestją ta stała 
się aktualną i podobno miaiste- 
rjnm sprawiedliwości ma prośbę 
ludności powiatu miechowskiego’ 
załatwić przychylnie”.

Zaczynają się dawne porzą­
dki. Coś się popsuło na kole­
jach naszych, gdyż z nasta­
niem zimna zączynają powra­
cać dawne, tak dobrze znane 
wszystkim nieporządki.

Szczególnie pociągi lokalne 
są wysoce zaniedbane. Brud­
ne, nie ogrzane, nie oświetlo­
ne i niemożliwie przepełnione 
przypominają czasy okupacji i 
aczkolwiek stan ten trwa już 
dość długo, władze kolejowe 
lekceważą wszelkie wystąpie­
nia i skargi podróżnych,’ za­
słaniając się dyrektywami 
władz wyższych.

Zakrawa to na wyraźne kpi 
ny, dziś bowiem, gdy za prze­
jazd koleją, płaci się więcej, 
niż przed wojną, podróżny po­
winien mieć zapewniony mo­
żliwy przejazd, zwłaszcza, jź 
władze centralne kładą na to 
specjalny nacisk, lokalne zaś 
ignorują te zarządzenia

Fakt np., jaki miał miejsce 
onegdaj, świadczy, iż wła ize 
kolejowe już nietylko lekce­
ważą, lecz wprost szykanują 
podróżnych.

INSTYTUT LECZENIA 
za pomocą prądów faradycznych, frankilńskich, promieni radjum 
(nowość) wszelkich chorób, gdzie medycyna okazuje się bezsilną. 

Ordynuje codziennie od 8” — 12“ i od 14” — 18”. 

TOMASZ SANTURA 
Magnetohat i mistrz okkultyzmu i theozofji

Mysłowice, ul. Piastowa 48. 9T1-4
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Hi Spieszcie! Dziś i dni następne! Spieszciel Ili

Wie ki rekordowy podwójny program
III 2 serje 12 aktów razem

Wystawowo epokowe arcydz>e<o p. t.S 

„Slnh krwi" (Popioły zemsty) 
w "'“„SS Norma Talmadge ffl

(Jwaga! Muzyką naszą zachwycają się wszyscy.
Sala dobrze ogrzana. Ceny miejsc zniżone. Sala dobrze ogrzana. JX|

„cFlNKS*  ftieoywary program! • „SFlNKa"
Akt oskarżenia orzec-wko mężczyznom, ku przestrodze kobiet! 

Jrórói. Mn® oie mim sli i<‘ ‘‘“sr
W roii mowne. .iAL Mi.kRaY tancerna Dancingu z Broodway.

Nad program „..TRzELAjĄcY uEyoER" pikantna farsa w 2-ch aktach, 
w toli głównej amerykański komik ZiJOTO.

XXXKXX» Kino .UStm*
W Dziś i dni następne! Niebywała atrakcja!
O Wielki awantura.czy film
x CZARNA MASKA £
W Światowej sławy :ensacvino-detektvwny iramat w 6-ciu aktach. W 

Nad program: Atcywes^ła amerykańska farsa-p.Ł „ sER PACHNĄCY"
X Dia -w ou7ieżv Aotwolone.

Każdy może sam niemjeck e- 
go, irancusk>e4o, ang e swego, buchał-’ 
terp.stenografii, arytmetyki handlowej, 
Korespondencji lub kaligrafii z sam > 
uezKÓA', storę na żąjanie wysy.a 
Kancelarja GRACJANA ,'YRKA, War­
szawa, swiętoKrzyska i 7, -po otrzyma-
n.u 3 zł. 9J gr. za jeden samouczek.

HU 
esSO ©S®

Mianowicie, w pociągu, od­
chodzącym z Sosnowca o go­
dzinie 5.33 wiecz. aktorzy za­
kupili miejsca w całym wago­
nie drugiej 1 trzeciej klasy.

Dla conajmniej trzystu pod­
różnych pozostały w całym 
pociągu w znacznej części za­
jęte dwa przedziały drugiej 
klasy i 5 lub 6 wagonów trze­
ciej klasy, to też łatwo sobie 
wyobrazić, co się działo przy 
zdobywaniu nielicznych miejc 
przez tłum podróżnych.

Wczoraj zaś w pociągu, 
przychodzącym do Sosnowca 
o godz. 1 w poł. również by­
ły tylko dwa przedziały dru­
giej khsy.

Gdy jedna z pań, z powodu 
ogromnego natłoku zameido 
wała konduktorowi, iż z bile­
tem 3 klasy chce jechać dru­
gą, konduktor odebrał jej bi­
let, oświadczając, iż będzie 
pociągnięta do kary.

Konduktor, który nie zna 
obowiązujących przei jsów, nie 
powinien pełnić tych czynno­
ści, a poaiewaź obecn sto­
sunki nie mogą być dłużej 
tolerowane, podróżni winni 
zgłaszać zbiorowe skargi w 
książkach zażaleń, ew. zwra­
cać się do p. starosty, jako 
czionka rady kolejowej.

Cech rzeżntków w Sosnow­
cu uprasza swych członków o 
zgłaszanie się o wykupywanie 
patentów na 1925 r. w biurze 
cechu od godz 3 do 7 wiecz. 
Po nowym roku za następsiw:. 
cech nie odpowiada. 1335 

Zamach samobójczy. Za- 
miesz»ata przy ul. Browarnej 
w Będzinie M. Zaborowska, 
dzieczyna z półświatka, chcąc 
pozbawić się życia, wypiła 
większą ilość esencji octowej.

Zamach spostrzegli domow­
nicy 1 odnieśli desperatkę do 
szpitala powszechnego, gdzie 
po przepłukaniu żołądka, po­
zostawiono ją do czasu wy­
zdrowienia.

Niedoszła samobójczyni nie 
chce powiedzieć, co było po­
wodem rozpaczliwego kroku.

Pobicie. Spisano protukuł 
w sprawie pobicia Marji Go 
lia, zam. w Sosnowcu przy 
ulicy Smolnej 14, przez syna 
Ferdynanda i synowę Rozalję, 
zam. tamże.

Za odgrażanie się zabój 
stwern i bronią palną Felikso­
wi Stańczykowi, zam. w So 
snowcu przy ul. Królewskiej 
1, pociągnięto do odpowie­
dzialności Bolesława Peukera.

Za puszczanie w obieg fal 
szywycn 5U groszówek pocią 
gnięto do odpowiedzialnoś i 
Jana Króla, zam. w Sosno w 
cu przy ul. Narutowicza nr 16.

Wyrodna matka. Przy u i 
cy Miłej w piwnicy domu nr. 
znalazła Józefa Szafruga no 
wcrodka płci żeńskiej, podrzu 
conego przez nieznana matkę

Usiłowanie samobójstwa 
Wdowa Glanas, lat ó7, zau 
przy ul. Konstantynowskiej 25 
na Konstantynowie usiłowała 
pozbawić? się życia esencją 
octową. W porę zaalarmo­
wana pobcja przybyła na miej 
sce wypadku, a udzieliwszy 
desperatce pierwszej pomocy, 
odwiozła ją do szpitala „hr. Re­
nard”. Stan wdowy nie bu­
dzi obaw.

Za krzywoprzysięstwo na
rozsławię sądowej Ławarda



4. .1 S K R A* — środa 17 grudnia 1924 roku. Nr. 287

Czapli i małżonków Niemiec 
pociągnięto do odpowiedzial­
ności Stefana Ziębacza, zam. 
przy ul. Szerokiej 39 na Po­
goni.

Kradzieże. Józefowi Rrnpi- 
-Jłowskiemu, zam. w Sosno­
wcu przy ul. Smolnej 2, skra­
dziono garderobę i biżuterje, 
ivartości 485 zł.

— Karolinie Wolkensztsjn, 
zam. w Sosnowcu przy ul. 
Prostej 13, skradziono palto, 
wartości 50 zł.

— Janowi Batko, zam. w 
Sielcu przy ul. Sieleckiej 23, 
skradziono bańkę od mleka, 
wartości 30 zł.

Z TEATRU.
W Sosao«n.

Dziś — „Bolszewicy" uka- 
żą się po raz drugi na naszej 
scenie. Świetna sztuka Siero­
szewskiego zdobyła sobie 
wstępnym bojem powodzenie, 
a przez zespór warszawski 
grana jest koncertowo, czemu 
się dziwić nie można, bo głów­
ne role spoczywają w rękach: 
Boźewskiej, Lenczewskiego, 
Bay • Rydzewskiego i innych. 
Po dzisiejszym występie arty­
ści wyjeżdżają na występy uo 
Krakowa.

Czwartek — „Doiły". Ope­
retka „Doiły" suła się złotą 
żyłą dla kasy teatru, gdyż ka­
żde przedstawienie gromadzi 
tłumy publiczności, która zna­
komicie się bawi, zarówno sa­
mą operetką, jak i świetną 
grą artystów, którzy pod wo­
dzą reżysera Horskiego two­
rzą prawdziwe arcydzieło. 
„Doiły" pó jutrzejszym przed­
stawieniu zejdzie na dłuższy 
czas z repertuaru, ustępując 
miejsca znakomitej operetce 
„Madame Pompadour".

Piątek —„Otello". W piątek 
czeka nas uczta artystyczna, 
wystawiony będzie bowiem 
„Otello" Szekspira. Rolę tytu­
łowa, kreować będzie świetny 
artysta K. Adwentowicz.

B i 1 e t y na powyższy re­
pertuar dzienna kasa sprze­
daje.

W Katowicach.
Dziś — „Przegląd opere­

tek i baletu".
Czwartek — „O tello" z A- 

dwentowiczem w roli tytuło­
wej.

Piątek — teatr niemiecki.
Sobota — dla uczącej się 

młodzieży „Ksiądz Marek"!
Sobota wieczór — „Otello*  

po raz drugi, występ Adwen­
towicza

Teatr lądowy w Katowicach.
Dziś i jutro — „Grube ry­

by". ________

Ze Śląska.
Powrót administratora apo­

stolskiego. Administrator apo­
stolski, ks. dr. Hlond, wrócił 
z Rzymu we wtorek. Ponie­
waż w czasie pobytu swego 
w Rzymie zasłabł nagle, a 
długa podróż również ujemnie 
oddziałała na jego zdrowie, 
dlatego udzielać może posłu- 

■ chań narazie tylko w ważnych 
sprawach.Jednolita taryfa targowa. 
Związek miast i gmin woje­
wództwa śląskiego pracuje 
nad utworzeniem jednolitej 
taryfy targowej (opłaty) na 
całe województwo śląskie. Ta­
ryfy takiej już oddawna ży­
czą sobie kupcy i stragania- 
rze.Zabójstwo. W Orzegowie ukończono Ł budowę,^nowago 

domu gminnego i przy tej 
okazji urządzono w pewnej 
tamtejszej restauracji przyję­
cie dla zatrudnionych przy 
budowie robotników. Pomię­
dzy dwoma robotnikami po-

Z K R A J U.
„Ginekolog" z Nowego

Niezwykłego widoku byli świad­
kami przechodnie na ul. Święto­
krzyskiej. Oto nagle dał się sły­
szeć wieloznaczący okrzyk: „Mam 
cię, złodzieju" i bliżej stojący uj­
rzeli jak jakaś młoda kobieta 
energicznym ruchem schwyciła 
za kołnierz przechodzącego obok 
w eleganckie futro ubranego 
młodzieńca, z czapką studenta 
uniwersytetu warszawskiego na 
głowie.

Jednakie młodzieniec ów zda­
wał się być mniej zdziwiony naj­
ściem, niż iego świadkowie, a 
natomiast bardziej przygotowany 
na podobne zakłócenie mu spo- 
ko u. bo z godną pidziwu przy­
tomnością umysłu wyrwał się 
z rak trzymającej go kobiety I 
począł uciekać. Nie na wiele mu 
się to jednak przydało. Pogonił 
za nim tłum przechodniów wraz 
z policjantem i ujął eleganckiego 
młodzieńca w bramie domu nr. 9.

Dalszy ciąg sprawv rozegrał 
się w komisariacie. Eleganckim

Na podwórcu baonu maszy­
nowego saperów foitecznych 
w Nowym Dworze zdarzył się 
wstrząsający wypadek.

Robotnicy, zatrudnieni u- 
przątaniern pustych beczek po 
ropie naftowej, zauważyli, że 
jedna z nich przymarzła do 
ziemi tak silnie, źe trudno ją 
będzie poruszyć. By ulżyć 
sobie w pracy, obłożyli becz­
kę wiórami, podpalili' je i za­
siedli dokoła, czekając na sku­
tek.

Niestety, skutek był zupeł­
nie nieoczekiwany. Rozległ 
się ogłuszający huk, żelazna 
beczka rozleciała się na strzę­
pi, a w chwilę potem dały się 
słyszeć jęki okrutnie pokale­
czonych robotników.

Warszawa. W domu nr. 4 
przy ul. Mariensztadt, w mieszka­
niu Węgrzynowiczów, doszło do 
awantury i bijatyki między brać­
mi jakóbem i Antonim Węgrzy­
nowiczami, robotnikami, zatru­
dnionymi przy wydobywaniu 
żwiru z Wisty.

Jakób Węgrzynowicz, ugodzo­
ny lekko nożem przez brata swe­
go Antoniego, wybiegł z krzy­
kiem na ulicę, rozbestwiony 
wszakże Antoni dopadł bezbron­
nego i zadał mu tak sitny cios 
dużym nożem w szyję, iż Jakób 
Węgrzynowicz, wskutek przecię­
cia arterji, padl trupem na miej­
scu.

Za zabójcą zarządzono pościg, 
jednak nie zdołano go pochwy­
cić.

Lublin Czterech policjantów 
podczas rewizji w mieszkaniu 
Marjanny Kiewelowej, w kolonji 
Brzostowcu (wojew. lubelskie), 
natknęło się na poszukiwanego 
bandytę Andrzeja Rzepkę, który 
wybiegł z karabinem ze stodoły 
i, ostrzeliwując się, usiłował zbiec. 
Uciekającemu zastąpiło drogę 
trzech innych policjantów, wów­
czas bandyta, wybrawszy sobie 
dogodną pozycję w polu, zaczął 
strzelać do zbliżających się z 
obu stron policjantów. Podczas 
wymiany strzałów Rzepkę zabito. 
Przy trupie znaleziono karabin

wstała sprzeczka, w trakcie rardowskieb, t. j. wydania b. 
której robotnik Ernest Byłom -ministra Kucharskiego trybu- 
talt ciężko został zraniony, że ‘
zmarł wkrótce w szpitalu.
Dotąd w sprawie tej areszto­
wano 5 osób.

nałowi stanu.
Odnośny wniosek referował 

poseł Moraczewski, który w 
3 i pół godzinnem przemó­
wieniu uzasadniał konieczność 
wydania ministra Kucharskie­
go ze względu na straty, po­
niesione przez skarb państwa.

Kontrreferat wygłosił poseł 
•, Dobrzański (zw. 1. n.), a na­

stępnie wywiązała się dysku­
sja, w której przemawiał po­
seł Anusz (wyzw.).

Poseł Rudziński (wyzw.) 
złożył o godz. 9 i pół wieczo­
rem wniosek o przerwanie 
dyskusji do jutra.

Zarządzono głosowanie przez 
drzwi, w którego wyniku 157 
przeciwko 146 głosom wnio­
sek posła Rudzińskiego u- 
chwalouo i na tem posiedze­
nie zamknięto.

Minister Thngntt.
Warszawa, 16 grudnia. 

(Tel. wł.) Wicepremjer Thu- 
gutt powrócił dziś rano do 
Warszawy. O godsiale 5 na 
radzie ministrów złożył spra­
wozdanie ze swego pobytu w 
Wilnie.

0 napad pod teina.
Warszawa, 16 grudnia. 

(Tel. wł.) W drugim dniu 
procesu o napad bandy na 
pociąg pod Leśną, przesłu­
chano 20 świadków. Kilku z 
nich poznało sprawców zama­
chu.

Szkoły lotnicze.
Warszawa, 16 grudnia, 

(Tel. wł.) Liga obrony po­
wietrznej państwa z porozu­
mienia z ministerjum spr. woj­
skowych przyjęła na siebie 
obowiązek uruchomienia w 
roku 1925 dwóch szkół lotni­
czych dla pilotów cywilnych. 
Szkoły założone będą w War 
szawie i Poznaniu a nauka 
trwać będzie 6 miesięcy.

Warszawa, 16 grudnia, 

panem okazał się Jan Stanisław 
Czechowski, zamieszkały przy 
ulicy Widok 16, zaś energiczną 
osobą, która go przytrzymała — 
p. Józefa Turźyńska. Pan Stani­
sław był przed dwoma laty na­
rzeczonym panny Józefy, gdy 
jednak sprzykrzyły mu się słody­
cze narzeczeństwa, zabrał na pa­
miątkę p. Turzyńskiei zloty ze­
garek i przepadł jak kamień 
w wodzie.

Przy dalszem śledztwie wyszły 
na jaw inne jeszcze sprawki p. 
Czechowskiego. Okazało się, że 
swego czasu był on sensacją 
Nowego Sącza, gdzie, podawszy 
się za lekarza-ginekologa, potra­
fił pozyskać zaufanie naczelnego 
lekarza miejscowego szpitala, a 
co ciekawsze, nawet posadę w 
tymże szpitalu, jakim był leka­
rzem, okazało się wtedy dopiero, 
gdy „zoperowawszy" kasę szpi­
talną, zniknął z Nowego Sącza.

Pomysłowego oszusta osadzo­
no w areszcie.

Nowy Dwór, 16 grudnia.
Na miejscu wypadku znale- 

ziotso ciężko rannych: Kazimie­
rza Roiła. Zygmunta Rakow­
skiego i Stanisława Burakow­
skiego. Dwaj pierwsi byli 
nieprzytomni, trzeci nieco lżej 
ranny. Poszwankowanych prze­
wieziono do miejscowego szpi­
tala.

Wybuch był tak silny, że 
esoby, znajdujące się w chwi­
li katastrofy w odległości kil­
kudziesięciu kroków, zostały 
przewrócone. Z okien sąsied­
nich budynków wyleciały szy-

.Istnieje przypuszczenie, że 
beczka zawierała resztki ropy, 
z której po nagrzaniu, wydzie­
liły się wielkie ilości gazów, 
co spowodowało nieszczęście.

trancuski z 4 ładunkami i 5 ła­
dunków zapasowych oraz łom 
żelazny i latarkę elektryczną.

Prużany. Do mieszkania Ma- 
tusa Miski na, we wsi Chojni­
kach, w pow. prużańskim, 
wtargnęło sześciu uzbrojonych 
w karabiny bandytów. Ste- 
roryzowawszy domowników, 
bandyci zaczęli bić ich kolba­
mi karabinów. Podczas bicia 
karabin jednego z bandytów 
wystrzelił i kula ugodziła w 
głowę stojącego z tyłu bandy­
ty Wasyla Klimowicza, mie­
szkańca wsi Fichny, w gm. 
Kartuska-Bereza, który poniósł 
śmierć na miejscu. Wobec te­
go bandyci uciekli, pozosta­
wiając trupa, przy którym zna­
leziono karabin rosyjski i 2 
naboje zapasowe.

TELEGRAMY.(Przez telefon.)
Posiedzenie se|mn.
Warszawa, 16 grudnia.

(Tel. wł.). Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmu po zała­
twieniu drobnych spraw i po 
tdjęciu z porządku prowizo- 
rjum budżetowego weszła pod 
obrady sprawa zakładów żjr-

Konferencja teatralna.
Warszawa, 16 grudnia.

(Tel. wł.) W związku z kry­
zysem teatralnym w Polsce, 
dyrektor teatru polskiego w 
Warszawie zwrócił się do kie­
rowników wszystkich teatrów 
w Polsce z propozycją zwoła­
nia w dn*ł9  b. m konferencji 
ogólnej w sprawach teatru.

Zbyteczna pomna.
Londyn, 16 grudnia.

(Tel. wł.) Jak słychać, rosyj­
ska kolenia i amerykańskie stron­
nictwa przyjęły w Nowym Jorku 
żonę wielkiego księcia Cyryla, 
jako przyszłą carową z honora­
mi królewskimi. Na przyjęciu 
księżnej w hotelu muzyka zagra­
ła rosyjski hymn „Boże cara 
chrani", poczem odbyło się uro­
czyste nabożeństwo w cerkwi.

G i e ł da.
Warszawa, 16 grudnia. 

WALUTY. 
(Notowania w złotych).

Dolar — 5,18’/,
Funt — 24.20
Paryż — 27,60 
Szwajcarja — 100.00
Włochy — 22.20 
Praga — 15,60 
Wiedeń — 7,32,5 
Bony złote — 0,99 
Pożyczka doi. 3,50 
Rubel złoty — 2.72.

Żądajcie w apte- U 
kach i składach ap- || 

teiznych hygieni- 
cznej przysypki dla dzieci K

Gdańsk, 16 grudnia 
Dolary —.5,36 
1 zloty 1.03,5.

I Miffii! , . .
9 czwej przysypki dla dzieci SI

8 „Puder Dzidzi"«
■ utrzymujący ciało dziecka jj 
n w zdrowiu i czystości. II
II 916 IIBagJ-------------------------------------iussessck

NA ŚWIĘTA!

KORZYSTAJCIE Z OKAZJI!!!
Wielki przedświąteczny tydzień taniości! 

Ojólna mili tu lUi, jak linii! wo!ii miestyń. 

Podajemy do ogólnej wiadomości wszystkim, że 

Uta o nas mi csiiach loitaiiEjW 
może się każdy zaopatrzyć 

NA ŚWIĘTA 
dobrą, smaczną i tanią wędlinę, która zadowolni każ­

dego smakosza oraz słoninę, którą sprzedaje.ny tylko po zł 2 30 za kilogram.
Uwaga. Każdy osobiście może się przekonać, iż 

tylko u nas jest najtaniej i największy wybór wędli n.
Polecając się Szanownej Kiijenteli 

Zrzeszeiie Rzemieślnicze w Sosno wsu

NA ŚWIĘTA! ~

oo

s

Odciski, brodawki i skórę zgrubiałą na podeszwach 
bezpowrotnie bez .bólu usuwa 2584";

KLAWI OL"
Cnemiczno-farmaceutyczn. laboratorium 

Ap. Kowalski" w V

.. ®

“ 8
.nnatyuiycin, łaaorawrjun.
Warszawie, ul. Miodowa Nr. 5. W

□BssssssEEiaarasssssssB
® QIZp AU UITTFR 1 pierwszorzędna własna Ul
U uRLALI 1U ILU pracownia kuśnierska. ffl 
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Kupno futer rzecz zaufania!!!
DLATEGO przy kupnie futer w własnem interesie należy się zwrócić 

do najstarszej iirmy w Zagłębiu, egzystującej od 1885 r.

W. B. FISZEL, Sosnowiec, IMiiffi 5. Teioion z-ffl. 
KOŁNIERZE, ETOLE, PALTA, FUTRA i SKÓRKI. 

Najniższe ceny. Wykwintna robota. Najniższe ceny. 
DEWIZA: Producent konsumentalny bez pośredników.

Dla inteligencji specjalne warunki w spłacie. 2306-1J lei
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Polsko-ChrześcijańsKa Firma.

I
V

J. Smoczyk
KATOWICE, UL. 3-GO MAJA 7.

TELEFON Nr. 1494.
2709 

ZEGARY — ZEGARKI tylko z fabryk szwajcar­
skich, jak Omega-Lougines Doksa-Schaffhausen 
i inne. - BIŻUTERJA ZŁOTA, SREBRNA. 

Obrączki ślubne. 
Napra wa zegarków i biżuterii.

Polsko chrześcijańska Firma

| linii Tli Mi Sinitti
podaję do wiadomości P.P. Abonentów, że

E Spis abonentów Sosnowieckiej sieci
E (Sosnowiec, Będzin, Dąbrowa, Czeladź. Sławów i Ząb- 
K kowice) już wyszedł z druku i z dniem dzisiejszym 
i = jest rozsyłany.
E Druk Spisu Abonentów został opóźniony z po-
HŚ wodu dużej ilości nowych zg oszeń w czasie druku 
K oraz wielu zmian w adresach i firmach.
K * ^.Cena sPrze^ażna> dla abonentów, wynosi

E Należność za Spis Abonentów będzie pobierana
K razem z opłatą abonamentową. j32g

Niżej podpisany odwołuje 
wszystko, co mógł mówić 
w stanie zdenerwowanym na 
niekorzyść honoru Pana Ma­
ksymiliana Zalewskiego w 
Krzykawie i przeprasza go

lii I1I1N1.

Ostrzeżenie.
W związku z artykułem pod tytułem „Fabryka fałszy­

wych świadectw w Częstochowie, umieszczonym w „Iskrze" w 
dniu 3 b. m. podaję do publicznej wiadomości, iż z p. Tadeu­
szem Kuczalskim nie mam i me miałem nic wspólnego Ostrze­
gam — źe za wszelkie czynione w tym wypadku analogje i 
utożsamiania mnie z tym panem, kierowane przeciw mojej 
iopinji, będę zmuszony pociągnąć winnych do odpowiedzialno 
'ści sądowej.

§ Feliks Kuczalski.

Ważne dla szkół!
OLEJ 13,5

pyłOGhronny i dezynfekcyjny do podłóg 
T-wo Akc. „POLSKA NAFTA" 

Skład w Sosnowca, Katciana 4, tel. 2-08.
poleca pierwszorzędne

PIANINA
PRECZ Z DROŻYZNĄ! a

Szanować każdy grosz!
[I Nowa zniżka cen tłuszczów i wędlin na każdym | SI 

kilogramie o 20 groszy.
. * . a mi.nnwirio. w mpruzs?.vm rzedzie słotroa tylko bedtie ko- Ha

i FORTEPIANY 
na raty. ,OT2

A mianowicie: w pierwszym rzędzie słonma tylko będzie ko­
sztować zł. 2.4'1 za kilogram.

Uwaga: iest to druga zniżka w moim składzie w tym 
miesiącu, sk.ad. zaopatrzony w duży wybór wyrobów mięsnych, 
znanvch powszechnie ze swej dobroci, prowadzony poJ mo m 
osobistym kierunkiem. . , 1293-2

Kreślę się z poważaniem
JOZEF KOSS -losncwisc, Warszawska 14.

II

3USe REKLAMA!
JEST DOBRY TOWAR i CENA JEGO 

IM i Kmtia „warszawska ‘ 
Tel. 2 61. w SOSNOWCU. Tel 2 61.

Wychodzi z tego zależenia przez co może polecić s^oie wyroby, 
znane ogólnie ze swei uobroci tako to: baby, prze ładańce, tony, 

sękacze i pierniki toruńskie, własnego wyrobu.
lak również przyjmujemy zamówienia na: majonezy, ryby w ga­
larecie i po żydowsku forszmasi, goiantyny i wszekiego rodzaju 

drób nadz ewany.
Najmniejsze zamówienia odsyłamy do dbmn. 

1343 Z poważaniem ZARZĄD.

Ogłoszenie.
Do Rejestru Handlowego przy Sądzie Okręgowym w So­

snowcu Dz A. Tom III zapisano dnia 19-go listopada 1924 r. 
następujące firmy: .... .

2099. „Szmul Płatkiewicz" — handel towarów łokciowych 
w Proszowicach, Rynek Nr. 26. Firma istnieje od roku 1918. 
Właściciel Szmul Płatkiewicz, zam. w Proszowicach.

2100. „Salomon Szwarcmer" — sklep spożywczy i trafika 
w Słomnikach. Firma istnieje od roku 1886. Właściciel Salo­
mon Szwarcmer, zam. tamże.

2101. „Moszek Szklarczyk* —sklep galanteryjny, księgar­
nia i materjały piśmienne w ołomnikach Firma istDieje od roku 
1920. Właściciel Moszek Szklarczyk, zam. tamże.

2102. „Jakób Hersz Srebrny" młyn wodny w Buszkowie, 
gm. Nieszków. Firma istnieje od 1922 roku. Właściciel Jakób 
Hersz Srebrny, zam. w Działoszycach, pow Pińczowski.

2103. „Lejbuś Lewit" skup koni w Miechowie. Właściciel 
Lejbuś Lewit, zam tamże.

2104. „Załma Oimer" handel zbożem w Słomnikach. Fir­
ma istnieje od 1923 roku. Właściciel Załma Oimer, zam. tamże.

1937. „Dom Handlowy Braci Jagiellak". Przedsiębiorstwo 
niniejsze znajduje się w stanie likwidacji. Likwidatorami spół­
ki zostali zamianowani Tadeusz Jagiellak i Eugenjusz Jagiellak.

Tegoż dnia do Dz. B. następującą firmę:
195. „Powszechne Towarzystwo Elektryczne A. E. G« 

spółka, z ograniczoną odpowiedzialnością w Warszawie, od­
dział w Sosnowcu, ul. Warszawska. Celem spółki jest handel 
przedmiotami i maszynami, wchodzącemi w zakres przemysłu 
elektrotechnicznego oraz wykonywanie robót, należących do 
tegoż zakresu przemysłu. Kapitał zakładowy 200 000 złotych, 
podzielony na 100 udziałów, całkowicie wpłacony. Zarządcy: 
Tadeusz Podkoiiński, Władysław Brokman i Bernard Kuntze. 
Zarządcy zastępują spółkę wobec władz i osób i prowadzą 
jej interesy. Weksle, czeki, zobowiązania, akty, pełnomocni­
ctwa, wszelkie umowy i dokumenty podpisuje dwóch zarząd­
ców łącznie lub jeden zarządca łącznie z prokurentem. Łącz­
nej p.okury dla oddziału sosnowieckiego udzielono Jerzemu 
Ciszewskiemu i Jerzemu Sikorskiemu. Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością zawarta, na mocy aktów, zeznanych przed 
notarjuszem Kuimanem w Warszawie dnia 24 kwietnia 1924 r. 
za Nr. 486 i 487 na czas nieograniczony.

Dnia 2 grudnia 1924 r. do Dz. A. następujące firmy:
2105 „Wincenty Legut*  sklep spożywczy w Porąbce, 

gmina Olkusko Siewierska. Firma istnieje od roku 1920. Wła­
ściciel Wincenty Legut, zam. tamże.

915. „Fabryka Papieru P. Lamprecht". Udzielono łącznej 
prokury Gizeli Lamprecht.
1969 Wykreślono firmę „Herszlik, Sztajer i S-ka" w Będzinie.

1876. „Zakłady Przemysłowe Henryk Fortini*.  Otworzo­
no oddział sprzedaży w Lodzi przy ul 6 go sierpnia Nr. 3. 
Kierownikiem oddziału jest Stanisław Wroński.

Tegoż dnia do Dz. B. następujące firmy:
76. „Dom Komisowo Handlowy B. Karczewski i S ka“ 

spółka z ogran. odpow. Do zarządu wybrano Feliksa Dzier­
żawskiego.

18. „Towarzystwo Techniczno-Handlowe Przewodnik" 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Kapitał zakładowy 
spółki wynosi 150 000 marek i dzieli się na 100 udziałów po 
1500 marek udział. Do zarządu wybrano na miejsce Roberta 
Niernsee — Józefa Kardaszewskiego. Wszelkie zobowiązania 
pieniężne spółki winny być podpisywane przez 2 ch których- 
kolwiek członków zarządu. Zmiany nastąpiły na mocy aktów 
zeznanych przed notarjuszem Jasińskim dnia 18 sierpnia 
1922 r. za Nr. 1450 i p>zed notarjuszem Naykowskim dnia 
26 września 1924 r. za Nr. 1148 i dnia 14 października 1924 r. 
za Nr 1213 Wykreślono Roberta Niernsee.

104. „Towarzystwo Hermes" spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością. Firma została zmieniona, obecne brzmienie 
jest następujące: „Towarzystwo Handlowo-Komisowe Hermes" 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Zarząd spółki sta­
nowią 1) Leo Bonawentura Buchsbaum, 2) Paulina Charyton 
i 3) Maurycy Reicher. Weksle, przekazy i inne zobowiązania 
pieniężne oraz umowy, kontrakty i plenipotencje będą wyda 
wane i podpisywane przez Reichera samodzielne lub przez 
Charytonową i Buchzbauma łącznie. Zmiany nastąpiły na m > 
cy akta, zeznanego przed notariuszem Jasińskim w Sosn 
cu dnia 3 września 1924 r. za Nr. 930.

Dnia 4 grudnia 1924 r. następującą firmę:
196 „Drzewny Przemysł Artysty zny w Ojcowie — spół 

ka z ograniczoną odpowiedzialnością" z siedzibą w Ojcowie, 
pow. Olkuski. Spółka ma ną celu wyrób i sprzedaż galant-rji 
stolarsko-rzeźbiarskiej. Działalność rozpoczęła w roku 1922 
Kapitał zakładowy spółki wynosi Mk. 5 000 000 i dzieli się na 
50 udziałów po 100.000 marek udział. Kapitał zakładowy cał­
kowicie wpłacony gotówką. Zarząd spółki stanowią: 1) Stefan 
Ra ski, 2) Stanisław Wimmer, 3) Mieczysław Majewski 
i 4) Władysław Majewski. Weksle, czeki, przekazy, zobowią 
zanta pieniężne, zawieranie urn >w i aktów, wydawanie pełno- 
m>cni..tw — winno być uskuteczniane i podpisywane przez 
dwóch zarządców spółki. Podpisywanie korespondencji nieza- 
wierającej zobowiązań pieniężnych, odbiór pieniędzy, należno­
ści za towar, korespondencji, przesyłek, towarów, ładunków— 
może być uskuteczniane przez każdego zarządcę samodzielnie. 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Akt spółki zeżnany 
został dnia 4 grudnia 1922 roku przed notarjuszem Rakow­
skim za Nr. 2190. Zmiany nastąpiły na mocy aktu, zeznanego 
przed notariuszem Ciszkiem dnia 29 kwietnia 1923 roku za 
Nr 194. Czas trwania nieograniczony.

Tegoż unia dokonano w Dz. A. następującego wpisu:
887 „Maurycy Reiner" Udzielono samodzielną prokurę 

Igńścemu Reinerowi. 1284
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| NAJTANIEJ-NAJLEPSZE TOWARY!! j
Tei N, 2-21.

parta iKUlhS. i li. IDffl
sp. z ogr. odp.

| Telefon 1670 KATOWICE Telefon 1670 

>*  teraz ul. św. Jana 11. 1137
Mahrafiw 

już się 
rozpoczęła! 
W wielkim wyborze 

po zadziwiająco 
niskich

podstaniczki, g 
reformy, ®

BisA

rerurmy, «
pończochy, 1 

bielizna, .3 
trykotaże. &

Tel. Nr. 2-24.

lirom ogiasteaia. !

RóżnE

RAMY 
do obrazów wyko- 
nywujs we własnej 
pracowni najtaniej 

w ciągu 24 ch

MulieHiiióHfflta
Pierwsi-rzędne zimowe, klimatyczn..- 

„UZDROWISKO" 
D-ra MARIANA SZAREWSKIEGO 
dla zdrowych i uzdrowienców.

Pensjonat z opieką lekarską. Pokoje 
słoneczne,ogrzewania centralne,oświe­
tlenie elektryczne, łazienki, kuchnia 
obita—Stacja kol.: Wilkowice Bystra- 
Telefon międzym. Bystra 5 - : respekty 

na żądanie. 784-1

cenach : 
gorsety, 

napierśniki g

Korzystajcie z okazH! 
gj Wh «ui mu w iffisit ffl 

NA RATY!
toi miffi im nwiiwi.

jat ti fflii. SfflK
W. GRAJCAR

KKMSSil ti.
TELEFON. 656.

Uwaga: na miesiąc grudzień 
wyjątkowe ulgi. 12b6

JŁ/g oda, inteligentna panienka z dłuż- 
*’■ szą praktyką b.urową poszukuje 
posad y maszynistki lub kasjerki. 
Miejscowość obojętna. Łaskawe zgło­
szenia: administracja .Iskry” sub .Mą. 
szynistka”. 1215-1
Młody człowiek, energiczny z wy- 

4 kształceń cm 4ch klas gimn. 
poszukuje jakiekolwiek pracy. Zob j- 
wiąże się pracować 10 do 12 godz. 
dzienn e na skromnych warunkach. 
Łaskawe zgłoszenia do Adm. „Iskry" 
poi .Pracownik". 1334

Młoda, ui eligentna psnna poszukuje 
m cjsca do dz eci (w charakte­

rze wychowawczyń ) na wyjazd. Zgło­
szenia .Iskra", B^dzm dla .Wycho­
wawcom". 1340

Lokale.
J 8 groszy za wrraz |

Dwa pokoje z kuchnią do wynaję­
cia, bfzko nowej stacji Będzina.

Wiadomość: Małobądz 55. 1305-2

Świeżo nadeszły: |
Suknie „Princess". » 
Sztuczne jedwabie a 
w najmodniejszych $ 

kolorach ®
Otwarte bez przerwy od 8’/.. rano do 7 wieczorem.

Pylimy, Mi Uelm, rgkawiczkl. Mi jiitti świtam.
♦

E'
SKLEP KOLONJANO SPOŻYWCZY

fr. SOKOŁA w Sieloj, olo M or.t.
Na gwiazdkę Na gwiazdkę

mieszkańcom Sielca i okolicy poleca w wielkim wyborze 
■różne towary kolonjalno-spoźywcze, jako to : 

świeże masła śmietankowe, sery, owoce 
kompoty i inne specjalne delikatesy • 1318-2 
Gsny konkurencyjne. Obsługa solidna.

AMOL
aptecznych do nabycia.

od dawna znany i wypróbowa­
ny środek domowy jest znów we 
wszystkich aptekach i składach

2768 
używa się z bardzo dobrym skut­
kiem przy reumatyzmie, iszias, 
bólu głowy i zębów, i t d., jest

prócz tego przyjemnym ożeźwiającym środkiem kosmetycznym 
do pielęgnowania jamy ustnej, do nacierania po goleniu i t.d.

AMOL
11 A JIM ¥ powinien być zatem w kaź-

fl A M U LH qemu nieocenione przysługi.

0EIEJCK®

NA GWIAZDKĘ
O Eleganckie szale damskie białe i kolorowe, serdaczki H

wełniane, artystyczne poduszki, laufry, serwetki, i inne >
< piękne drobiazgi poleca 2

„ADELA" uracnsnia raili artjstjcznytli „ADELA”; 
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 48.

C

I

O9J

podarki świąteczne 
w wielkim wy­

borze.
GALANTERJA 

PIŚMIENNA.

Tel. Nr. 2-24.

I
y powodu wyiazdu, natychmiast do 

tpr- edania w dobrym stanie pia­
nino. Będzin, Kołłątaja 6, firma -Ro­
zalia”. I? 30-3
Olać frontowy 384 prętów przy ul. 
* Królewskiej w Sosnowcu do sprze­
dania. Wiad. w firmie Maruszewski 
i Pędzich w Sosnowcu, ul. 3-go maja 
Cprzedam tanio 2 biurka i stół, wiad. I 
° stowarzyszenie lokatorów. Sosno- | 
wiec, Piłsudskiego 8. 1283-2
Ma gw.azdkę najtaniej można kupić 
4 ’ harmonie stolikowe, chromatyczne, 
ręczne, mandoliny w.oskie, gitary, 
skrzypce, futerały, smyczki, piyty 
organki, Sosnowiec, Kościelna nr 87 
Kopeć. J288-2
F)o sprzedania: kartofle wyborowe 

jadalne, pierwszy gatunek, ko­
rzec 7,50. Kartofle urugi gatunek 5,50. 
Polskie zrzeszenie spirytusowe, So­
bieskiego 8. 1292-2
Wielki wybór zabawek dziecinnych, 

ozdób choinkowych, lalek po 
cenach najtańszych poleca magazyn 
galanteryjny przyboiow do szycia i 
haftu A. Ilolewińska, 3-go Maja 5.

1297-7 
perskie dwa dywaniki okazyjnie do 
* sprzedan a.Dębiiśska 11—8, 1382 
ŁJarmonja pedałowa do sprzedania. 
• * Sosnowiec róg Kołłątaja i Krzy­
wej nr. 12, gastronomia. 1321-3 
Dardzo tanio sprzedam maszynę pra- 

wie nową bębenkową. Sielecka 
Nr. 27 pierwsze piętro, 1333 
Pracownia gorsetów „ROZALIA*  
* Dęblińska 11, poleca najmodniej­
sze fasony pasów, całkiem wygodne, 
nadające kszta-.tom piękną linją. Pasy 
do ciąży, pasy lecznicze, różne faso­
ny uapierśników, bieliznę po niskich 

flotowe spódnice,. suknie po bardzo 
’*-*  przystępnej cenie, chustki, szale, 
sukienki dz ecinne, włóczkowe hafty, 
serwety, firanki ręczne. Sosnow.ec, 
Kołłątaja 11, Nowakowska. 1326

Różne.
| ■ 8 groszy za wyra«.

Koocesiowana sznoła pisania na ma­
szynie, oraz biuro pisania próśb 

Hermana Lewkowicza. Będzin, ba- 
ttewska 29, uczy pisać na maszynie 
systemem amerykańskim. Wydaje 
świadectwa uczniom, kończącym na­
ukę. 548-6"
Ctudent uniw. jagieł, udziela lekcji. 
° iosnow.ee, Będzińska 15, m. 5. 

1319-2
AR/ niedzielę wieczorem zgubiono 
v v portmonetkę urucianą z dwoma 
kluczykami od kłódek. Uczciwy zna­
lazca raczy zwrócić do adm. -Iskry". 

1327 
poszukuię pożyczki zł. 1,500 na hi- 
1 potekę- Wiad. w adm. . skry” w 
Sosnowcu. 1316
'pysiąc złotych na dobry procent po- 
1 trzeba. Dąb.owa, Sienkiewicza 5 

sk-ad wódek, Białas. 1344-3

IPosaay i prace.
Zaofiarowane 8 gruszy za wyraz. |

Szuler natycnmiasi potrzebny. Wia­
domość „.sną" Będz.n. 1339-3 

pabryua naceli „Podkowa" poszuku- 
* ie 3 robotnice. Sosnowiec. Wiej­
ska 5. 13L>
potrzebna zaraz szwaczka do domu. 
* Sosnowiec, Renarduwssa 30, par­
ter. 1346

J
Jaroń jan zgubił książeczkę wojskową, 

wydaną przez PKU. Będzłn. 1258-2 
flutszein Herszler zgubił paszport 

zagraniczny, wydany w Berlinie. 
1282-2

^kradziono dowód osobisty, wydany 
przez magistrat miasta Sosnowca 

na imię Piotr Łoginow. 1279,2 
KJersztenfeld Brajndia zgubił dowód 
K osobisty, wydany przez starostwo 
Będzin. 13)3-2
Jan Konieczny zgubił dowód osobi­

sty, wydany przez gminę Stanin, 
powiat Łhkow i książkę kopalniana, 
wydaną przez kop. w Wojkowicach. 

1307
Mocon Bronisław zgubił tymczaso- 

wy dowód osobisty, wyd. przez 
gminę Łagisza. |3C8 2 .
józef Niesiewicz zgubił kartę zwolnie- 
J ma, wyd. przez kadrę marynarki 
wojennej. 1320-3
Łanmcha Bolesław unieważnia dy­

plom, wyaany przez urząd cechu 
ślusarskiego. 1323
j^azek Karol zgub ł książeczkę^Kasy 

Ml/eicenberg Kaima zgubił książeczką 
*v wojskową wydaną przez PKU. 

Będzin, wycąg z ksiąg ludności i me- 
s”-

IŻizesiwo Icek zgubił dowód osobi- 
sty wyd. przez Starostwo Bę­

dzińskie. 1341-3 ,
Jan Kon eczny zgubił dowod osobi- 
J sty wydany przez gm. otónin pow. 
Łuków i książttę kopalnianą wyd. 
przez sop. w Woj ko wicach. 1342-2 
Maciąg Walenty zgubił portfel zdo- 

alimentami; książeczkę wo,sko­
wą, wyaaną przez FKU Dędzin, oraz 
metrykę urodzenia, wyciąg z ksiąg 
ludności, wydany przez gm nę Zielona 
Dąbrowa w Noworadomsau. 1329-3 
"Tylec Franciszek u-gi zgubił legity- 
* mację od wypłaty, wydaną przez 

kop. „Flora" Nr. 6079. 1330 ,
JJienta Franciszek zgubił książttę ka- 
* sy chorych, wydaną przez kop. 
„Koszelew". 1347

Zgubione dokumenty.
8 groszy za wyraz.

SOSNOWIEC, ul. 3-oo Maja Nr. 23. JÓZEF HLAWSKI SOSNOWIEC, ul. 3-go Maja Nr. 23.
94t.i0Skład Materjałów Piśmiennych oraz Biuro Dzienników i Ogłoszeń.

Wydawca; l -TO ĄKC OtuŁ Wydawweą - *• >■

iosnow.ee

